
k o n ce r t
Pudelsi, czas: 18 w rześnia , 
m iejsce: Poznań , D ziedzin iec  
Zam kow y

k in o
p re m ie ry

" C ia ło ” , reż. Tom asz Konecki, 
A ndrzej S aram ow icz (kom edia)

„ J u lia  w ra c a  d o  d o m u ” , 
reż. A gn ieszka Holland  
In te resu je  m n ie  ta jem nica  
drogi, dochodzen ia  do  
akcep tac ji sam ego  s ieb ie  
i  sw o jego  losu  -pow iedzia ła  
reżyserka

n o w o śc i
A lians „Pełn ia” (cd)

z a p o w ie d z i
W ytw órnia W arn e r Bros. 
zapow iada ekran izac ję  
kom iksu „ W o n d e r  W o m a n ”

Now y A lbum  Iron M aiden  
ukaże się 8 w rześn ia , 
a 7listopada zespó ł w ystąpi 
w  Hali Ludow ej w e  W rocław iu.

H enryk G rynberg „ M o n o lo g  
P o ls k o -Ż y d o w s k i” (W yd aw ­
nictwo C za rn e ). S ą  to teksty  
zeb ran e  z  W prostu, G W  i R es  
Publiki N ow ej.

W iktor P ielew in, „ M a ły  p a le c  
B u d d y ” (W ydaw nictw o W .A .B .)

K o m ik s y
Giroud, „D ekalog” 
G aw ronkiew icz  & Rosiński 
•Achtung Z e lig ”

Z ie lo n y  b a se n , 
b e z d o m n y  s k a te p a rk
D laczego  n a  d n ie "basenu r o sn ą  g lo n y ?  C zy w  k oń cu  "bę­
d ziec ie  m ogli k o r z y s ta ć  ze  sk a tep a rk u ?  J e ś li  ch cecie  to  
w ied zieć , czy ta jc ie  dalej.

T A  Z IE L E N IN K A  T O  nic innego ja k  glony na dnie basenu

Część czytelników Młyna już 
od dłuższego czasu prosiła nas, 
żeby zająć się warunkami panują­
cymi na basenie Spółki Jarocin- 
Sport. Rozmawiałem z grupą „sta­
łych klientów” basenu. Zwrócili 
uwagę na zaniedbane dno, ogólny 
brak higieny oraz złą jakość 
zjeżdżalni. Chodzi o to, że przez 
odstępy między elementami, z któ­
rych skonstruowana jest zjeżdżal­
nia, można się pokaleczyć.
- Przychodzę na basen o 9.00. Za­

stajemy wodę bardzo brudną, za­
nieczyszczoną robolami, jakimiś' 
glonami. Dno jest zielone. Jest nie­
miło i niehigienicznie. W ubikacji 
brzydko pachnie. Nie jes t tam 
czyszczone. Wchodząc rano na 
basen ja  muszę z kumplami czyścić 
wodę siatką, żeby jakoś tak dało 
się pływać. A cena 7,5 i 5 zł za coś 
takiego, to jest chore. Nawet zło­
wiliśmy raz karalucha - mówi 
chłopak regularnie pływający na 
basenie. Nie chce podawać nazwi­

ska. Inni też nie chcą. Twierdzą, 
że nie mają zamiaru podpaść i będą 
tam pływać, mimo „syfu”.

Prezes Spółki Jarocin - Sport, 
Henryk Kowalski ma ten temat inne 
zdanie:
Wolałbym, żeby wszyscy Ci, któ­
rzy mają jakieś uwagi, co do funk­
cjonowania basenu, zwracali się 
bezpośredni do mnie. Nie trzeba 
korzystać z „Gazety”. Możemy 
przecież rozmawiać. Ja nie gryzę. 
Żeby uchronić się przed glonami,

trzeba by jeszcze sporo w basen 
zainwestować. Nikt nie zmusza 
młodzieży do czyszczenia basenu. 
Bywa tak, że młodzież pomaga 
z własnej woli. Topią się muchy, 
liście, ale jest to na bieżąco czysz­
czone. W tym roku nie da się oczy­
ścić dna z glonów. Dno będzie 
czyszczone po spuszczeniu wody. 
Glony rozwijają się szybko, bo jest 
gorąco. Co do zjeżdżalni, sam spo­
radycznie z niej korzystam, też 
czuję te nierówności, ale krzywdy 
to one nikomu nie zrobią. Rany 
biorą się z wariactwa. Trzeba 
zjeżdżać w strumieniu wodnym 
bez opierania się.

Kto przygarnie 
skatepark?
Skatepark ma jeszcze mniej szczę­
ścia niż basen. Wszystkie elemen­
ty, rurki itp. zostały wyremontowa­
ne, ale nie ma gdzie ich ustawić. 
Planowanym miejscem miało być 
boisko na os. 700-lecia. Henryk 
Kowalski w wyniku braku poro­
zumienia z radą osiedla musi szu­
kać nowego terenu. Mieszkańcy 
wnieśli protest do burmistrza, więc 
pomysł wziął w leb. Przewodni­
cząca rady osiedla, Danuta Mać­
kowiak uzasadnia swoją decyzję 
tym, że skatepark powodowałby 
duży hałas, a dokoła mieszkają 
starsi ludzie. Ponadto sama mło­
dzież z osiedla nie chciała dzielić 
ze skaterami terenu, bo jest po pro­
stu za mały. Nie dałoby się wtedy 
grać ani w koszykówkę, ani w siat­
kówkę. Wprawdzie można usta­
wić parę elementów przy basenie, 
ale to mija się z celem. Na razie 
skatepark pozostaje bezdomny. 
Henryk Kowalski zapewnia, że ko­
rzystanie z niego nie będzie płat­
ne. Kto przygarnie skatepark? 
Może jakaś ze szkół przekaże frag­
ment placu? Warto się pospieszyć, 
bo gdy nadejdzie jesień, jazdę na 
rolkach można sobie darować.

Sebastian Frąckiew icz

C Z Y  K U P U J E C I E  P Ł Y T Y ?

Muzyczna Pustynia
Postanowiliśmy sprawdzić, jak 

to jest ze sprzedażą płyt i kaset w Ja­
rocinie. Okazało się, że mamy 
„aż” dwa sklepy, które prowadzą 
taką działalność. Na dodatek, ich 
oferta pozostawia bardzo wiele do 
życzenia. Powód jest prosty: ku­
pujecie sporadycznie albo wcale. 
Czasami nagrywacie z radio. Nie­
wiele osób sięga po oryginały. Je­
żeli już coś nabywacie, są to takie 
pozycje jak: Łzy. Blue Cafe. skła­
danki typu Bravo, Manieczki i ze 
względu na niższą cenę- Platyno­
wa Kolekcja. Ta „susza” nie ozna­
cza jednak, że Jarocin nie słucha 
muzyki. Owszem słucha, lecz są 
to nie zawsze legalne „empe-trój- 
ki” oraz kopiowane płyty.

Niestety, zadowalacie się niższą 
jakością dźwięku i brakiem ksią­
żeczki zawierającej - bądź co bądź - 
ważne teksty. Zaletą kopiowania nad 
kupowaniem jest jeden powód: 
nowa płyta kosztuje od 45-65zł 
w zależności od wykonawcy. Nato­

miast koszt zakupu czystej płyty 
i ściągnięcia mp3 - znacznie niższy. 
Czy to wystarczająca przyczyna by 
„okradać” swoich ulubionych wy­
konawców? Osądźcie sami. Jednak 
skutek kopiowania widać w na­
szych sklepach. Jeden z nich my­
śli już o zawieszeniu muzycznej

działalności. Jego ekspedientka 
podsumowała sytuację krótko: z tego 
się nie da wyżyć... Czasopisma mu­
zyczne też nie cieszą się popularno­
ścią. Jedynie parę osób przyznało się 
do czytania Bravo. Bez komentarza.

SYLWIA GRYGIEL 
SEBASTIAN MACIEJWSKI

W  tym nume­
rze mamy dla 
was dwa 
komiksy fanta­
sy. Żeby je 
otrzymać, 
musicie znać 
odpowiedzi na 
jedno pytanko:

KTO JEST 
AUTOREM 
CYKLU PO­
WIEŚCI 
O CONANIE?

Na odpowiedzi 
czekamy przez 
10 dni w biurze 
ogłoszeń i 
redakcji Gazety.
Nie musicie 
korzystać z 
poczty. Po 
prostu przynoście kartki

W ynik k o n k u rs u  MŁYNA:
S in g ie l „ O w a la ” o t r z y m u je  A R E K  
A D A M S K I  z  Z a k r z e w a  •

N a g ro d a  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 
„ G a z e ty ”



THE GOLU BELL
S Z K O Ł A  J E Ż Y K Ó W  O B C Y C H

PLACÓWKA OŚWIATOWA WPISANA DO REJESTRU 
KURATORIUM OŚWIATY W POZNANIU OD 1998r.

O G ŁASZA ZA P IS Y  
NA ROK SZK O LN Y 2003/2004

Do grup:
JĘ Z Y K A  A N G IE L S K IE G O  
JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O  
JĘ Z Y K A  W ŁO S K IE G O  
JĘ ZY K A  F R A N C U S K IE G O  
JĘ ZY K A  H IS ZP A Ń S K IE G O  
JĘ ZY K A  R O S Y JS K IE G O

Z a p e w n ia m y :

-Nowoczesne podręczniki materiały 
uzupełniające.

UWAGA: PODRĘCZNIK 
W CENIE KURSU!!!

i (refundowany w  ostatnim miesiącu nauki)

- Doskonale przygotowywanych 
i wykwalifikowanych lektorów, 
również pracowników filologii ang. UAM.

- Wyposażenie w  audiowizualne 
środki dydaktyczne.

* Solidność.
- Gwarancję sukcesu i satysfakcji.
- MAŁE GRUPY.

NAJLEPSZA JAKOŚĆ 
za NAJNIŻSZĄ OPŁATĘ !!!
Prow adzim y kszta łcen ie D Z IE C I, 
M Ł O D Z IE Ż Y  o raz  D O R O S Ł Y C H  

o dow olnym  stopniu  
intensywności i zaaw an so w an ia . 

R ów nież  program y przygotuow ujące  
do eg zam inów  m iędzynarodow ych , 

m aturalnych i w stępnych.

Z A P IS Y
OD 4  SIERPNIA 2003 r.

DO 11 W RZEŚNIA 2003 r. 
PONIEDZIAŁEK, ŚRODA, 

CZW ARTEK
od 1300 - 1810 w budynku  

Liceum  O gólnokształcącego  
im. T. Kościuszki 

( z tyłu szkoły, od boiska)

tel. (0-62) 749-62-12
722-65-78 (po 20°°), 

kom. 0-502/633-004, kom. 0-607/082-686

| i i
• • •
BI r t / K l I M B O W P C^  fOrftA BOUOMAIOW W «ÓiOIOWTCM USUWACH

• •

PROMOCJA!!!
do rat - rower górski 

w prezencie!!!

I S K A L N I
o d  4 0 0 , - z ł

( p a  o d l i c z e n i a c h )

t r w i s

i

S t r o n y  -  w w w  
K o n t a  e - m a i l

AMD ATHLON 2000+
128 MB PC266 

i KG GeForce 4MX 440 64MB 
P łyta g łów na 

HDD 40 GB 7200
FDD '

CD ROM 52x ^
O budowa

M ysz+ p o d k la d ka ^vK * 
K law iatura

sieć sklepów komputerowych
J a ro c in ,  ul. K iliń sk iego  4 , te l. 505-20-20  

ja ro c in  ń  n a tc o m .p l , w w w .n a tco m .p l

Stanisław PATEREK 
63-720 KOŹMIN Wlkp., ul. Lipowa 8 

tel. (0-62) 721-62-29 (po godz. 16.00), 0-602/703-272
Zapisy: Zespół Szkól Rolniczych
Koźmin: poniedziałki

w godz. 14.30-16,00 
ul. Strzelecka 2

L 01’AGA! Kategoria Ajazda motocyklem YAMAHA

Komputery do dyspozycji kursantów I

Decyzja Ministra Edukacji i Sportu z 4 lipca 2003 
o utworzeniu Wydziału Zamiejscowego we Wrześni

W y ż s z a  S z k o ł a  H a n d l u  i  R a c h u n k o w o ś c i  

w  P o z n a n i u

W y d z i a ł  Z a m i e j s c o w y  w e  W r z e ś n i

w roku akademickim 2003/2004 
zaprasza na

na kierunku
Z a r z ą d z a n i e  i  M a r k e t i n g

Specjalność Obrót Gospodarczy , ,
Zarządzanie Małą i Średnią Firmą R a c l S o  " " !<
Zarządzame Informacją „ . . . . . .
Z a r ż e n i e  Takn™ Zarządzanie Finansami Przedsiębiorstw
Handel Międzynarodowy Rachunkowość Przedsiębiorstw
Handel Elektroniczny Audyt i Kontrola Wewnętrzna
Obrót Towarowy Rachunkowość Budżetowa

Z a p e w n i a m y
Niskie czesne 

M iesięczne raty 
Praktyki zawodowe 

Stypendia socjalne i naukowe 
Stypendia zagraniczne 

Zamów bezpłatny in form ator!!!

B iu r o  R e k r u t a c j i
Urząd Miasta i Gminy, ul. Ratuszowa 1 

62-300 Września, pokój nr 28, tel. (0-6l) 43 60 880, w. 162

m.w$hir.poznan.pl

u s t a  m i a s t a
D r o g a  r e d a k c j o  G a z e t y  J a r o c i ń s k i e j !

B a rd z o  c h c ia łb y m , a b y  te n  lis t u k a z a ł  s ię  w  n a s z y m  ty g o d n ik u , p o n ie w a ż  ta k  d a le j b y ć  n ie  m o ż e . . .
K ie d y  d o w ie d z ia łe m  s ię  o  u ro d z in a c h  k o le ż a n k i p o s ta n o w iłe m  k u p ić  je j  c h o m ik i. O c z y w iś c ie  u s z c z ę ś liw iłe m  
j ą  b a rd z o , le c z  z a n ie p o k o ił  m n ie  k o le g a , k tó ry  p o w ie d z ia ł,  ż e  w  ja ro c iń s k im  s k le p ie  z o o lo g ic z n y m  „ M e d u z a ” 
z w ie r z ę ta  s ą  w  n ie c ie k a w e j k o n d y c ji f iz y c z n e j.  N ie  p rz e ją łe m  s ię  ty m , p o n ie w a ż  c h o m ik i w y g lą d a ły  n a  b a rd z o  
z d ro w e . T rz y  d n i p o  u ro d z in a c h  k o le ż a n k i w y je c h a łe m  n a  d w a  ty g o d n ie  w  g ó ry . P o  p r z y je ź d z ie  d o w ie d z ia łe m  
s ię , ż e  k o le ż a n k a  z a u w a ż y ła  u c h o m ik ó w  ja k ie ś  m a łe  ro b a c z k i. B y ły  w s z ę d z ie .  W  tro c in a c h , w  s ie rś c i n ie ż y ­
w y c h  c h o m ik ó w  i n a  ś c ia n k a c h  a k w a r iu m . Z a  k ilk a  d n i m o je  p a p u g i fa lis te  z d e c h ły  w  id e n ty c z n y  s p o s ó b . 
M a m  ty lk o  n a d z ie ję ,  ż e  ta  c h o ro b a  n ie  p rz e n o s i s ię  n a  lu d z i.

Jeżeli ktoś decyduje się na zwierzę, powinien zacząć od kupna literatury. Niewiele osób tak postępuje. 
Niestety, ludzie zapom inają o właściwym żywieniu. Kupują tylko podstawowy pokarm. Chomik powinien 
m ieć w swojej klatce czy akwarium ściółkę ekologiczną, która zabija zarazki, potem siano, a dopiero na 
koniec trociny. Najczęściej kupowane są tylko trociny. Te białe robaczki to larwy much, które niezwykle 
szybko rozm nażają się w czasie upałów. Larwy biorą się z zaniedbania. W  letnie upały trzeba bardzo często 
czyścić klatki. M am y dużo klientów, którzy przychodzą do nas po informacje, bo nie wiedzą, ja k  opiekować 
się swoimi zw ierzętam i - p o w ie d z ia ła  w ła ś c ic ie lk a  „ M e d u z y ”, K ry s ty n a  N o w a k .

ZBOMBARDOWAĆ
ŚWIADOMOŚĆ

R o z m o w a
E r w in e m

M e y r

Czego dokonałeś przez kilka 
dni współpracy z młodzieżą?

Przede wszystkim zobaczy­
łem, że wiele osób otwarło się. 
Wiele osób pogubiło swoje baga­
że, które przyniesTi z domu, ze

wiele rzeczy naprzód albo żyją 
w przeszłości. Zadaniem warszta­
tów jest praca w danej chwili: tu 
i teraz.

Jaki jest ukryty cel twoich zajęć?
One mają głęboki wpływ tera­

peutyczny. U niektórych to wycho­
dzi po tygodniu, u innych coś pęka 
po miesiącu. To jest takie bombar­
dowanie świadomości i podświa­
dom ości in form acją zw rotną 
i wówczas ten cały przepływ po­
woduje oczyszczenie “szklanej 
rury”, która jest niezbędna do roz­
woju duchowego.

Teatr jest dla Ciebie tylko za­
bawą na scenie czy ważną czę­
ścią twojego życie?

Zdecydowanie jest częścią 
życia. Teatr uczy miłości, uczy 
podejścia do drugiego człowieka, 
uczy szacunku, dyscypliny. Teatr

E R W I N  M E Y R :  r e ż y s e r  i  a k t o r  t e a t r a l ­
n y .  D ł u g o  m i e s z k a ł  w  A n g l i i ,  g d z i e  u c z y ł  
s i ę  o d  t a m t e j s z y c h  m i s t r z ó w .  W  P o l s c e  p r o ­
w a d z i  z a j ę c i a  t e a t r a l n e .  U c z y ł  r ó w n i e ż  
g r u p ę  j a r o c i ń s k i e j  m ł o d z i e ż y

szkoły. Podstawą jest dotarcie do 
potencjału, który często jest głę­
boko ukryty w nas wszystkich. Po­
przez różne ćwiczenia, medytacje 
ludzie zdrapują pokrywę i zaczy­
nają pokazywać emocje przed 
sobą i przed innymi.

Czy to współczesny świat 
blokuje ludzi?

Zdecydowanie blokuje. Mło­
dzi ludzie są pochłonięci pracą 
przy komputerze czy rozmowami 
na tzw. czacie, które są pozbawio­
ne bezpośredniego kontaktu. Nie 
zauważają teraźniejszości. Planują

wciąga zarówno widza jak i wy­
konawcę, tak więc następuje nie­
samowita więź.

Uwolnienie drugiej osoby od 
barier jest dla Ciebie wyzwa­
niem?

To jest dokładnie w ten sposób. 
Często osoba, która jest spętana 
sprawami, które się dzieją w domu, 
w szkole, sprawami otoczenia 
oczyszcza się dzięki pozytywnej 
energii, którą trzeba też fizycznie 
wyzwolić. Niektórzy poddają się 
temu od razu, niektórzy walczą z tym.

Zdarza się, że to Ty uczysz

się czegoś od ludzi, którzy przy­
chodzą, żeby nauczyć się cze­
goś od ciebie?

Dużo nauczyłem się od moje­
go partnera w Londynie, Roberta 
Henersona. który był założycielem 
studia«68. Zawsze mi powtarzał: 
"Erwin staraj się unikać małych 
ludzi”, ale to nie do końca jest praw­
dziwe. Gdybym do końca kierował 
się błyskawiczną oceną charakteru 
czy zewnętrzności, natychmiast 
byłbym na pozycji przegranej. Każ­
dy rozwija się w swoim tempie, 
każda droga jest troszeczkę inna.

Oprócz teatru masz w życiu 
jakąś namiętność?

Mam. Uwielbiam windsurfing 
i tenisa. W tej chwili jestem po 
operacji nogi, ale mam nadzieje że 
bardzo szybko wrócę do gry.

Czy czujesz się spełniony 
w swoich działaniach?

Nie. Oczywiście, że jeszcze 
mam wiele do zrobienia. Tak się 
zasiewa ziarno. Pracowałem już w 
wielu miejscach. Potem te kontak­
ty z ludźmi odnawiają się. Zaczy­
na rozszerzać się sieć, która jest 
szalenie sympatyczna i miła.

Wiadomo, że kiedyś żyłeś 
w wielkim świecie. Nie żałujesz 
powrotu?

C ie s z y  m n ie  m o ż liw o ś ć  p rz e ­
k a z y w a n i a  l u d z i o m  n a b y t y c h  
w c z e ś n ie j  u m ie ję tn o ś c i.  T ę  sam 4  
p ra c ę  r o b i łe m  w  L o n d y n ie .  P ra c o ­
w a łe m  ta m  s ie d e m  la t, p ó ź n ie j w y -  
je c h a łe m  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . U c z y łe m  s ię  o d  m is t r z ó w  
w  s z k o le  d r a m a ty c z n e j w  W a rs z a ­
w ie  -  Z a p a s ie w ic z ,  p a n i M r o z o w ­
s k a  i s ą d z ę , ż e  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  
te ż  s ię  c o ś  o d e  m n ie  n a le ż y .

Rozmawiała MARTA NOWAK

http://www.natcom.pl


4  LATA M AG AZYNU KO M ISOW EGO „P R O D U K T”

CAŁY CZAS GORĄCY
TOWAR

C z t e r y  l a t a  t e m u  „ P r o d u k t ”  b y ł  z a l e d w i e  j e d n y m  z  z i n ó w  

w  k o m i k s o w y m  u n d e r g r u o u n d z i e .  D z i ś  j e s t  d o ś ć  r e g u l a r ­

n y m  m a g a z y n e m ,  z  r o z p o z n a w a l n y m  s t y l e m ,  s t a ł ą  z a ­

ł o g ą  i  w i e r n ą  g r u p ą  c z y t e l n i k ó w .  K t o  z a  t y m  s t o i ?

Wielu z was z pewnością pamię­
ta „Świat Gier Komputerowych”, na 
lamach którego niejaki Śledziu ry­
sował cykl o ,Udzie i Melu”. Były 
to komiksowe pastisze gier. Niby

numer Śledziu kadrował lepiej, a 
charaktery bohaterów stawały się 
coraz bardziej wyraźne. Osiedle 
Swoboda w niczym nie przypomi­
nało jakiejś komiksowej wersji

czas istnieje i oddycha pełną pier­
sią. Wprawdzie nie ma już "Osie­
dla...” ani „Opowieści na sygna­
le...” , ale Produkt Crew nie próż­
nuje. Teraz możecie towarzyszyć

ZAŁOGA z  O sied la  S w oboda

lic, ale od tego zaczynał mózg „Pro­
duktu” - Michał Śiedziński. Potem 
Przyszła kolej na „Azbest”, autorski 
fanzin tego maniaka, aż w końcu 
w 1999 roku po raz pierwszy na pół­
kach zaczął wylegiwać się „Pro­
dukt”. Dlaczego o tym piszę? Nie­
dawno ukazały się dwa Pięciopaki 
2 archiwalnymi numerami tego pe­
riodyku. A w tym przypadku warto 
Wrócić do przeszłości.

3 x G: Ganja, Gangsta i Gry
Produkt Crew wyrobili sobie 

dobrą markę, dlatego, że nie starali 
s>? kopiować innych. Owszem, nie 
ttkrywali swoich inspiracji amery­
kańskimi klasykami, ale traktowa- 
*' je raczej jako punkt odniesienia, 
baniem numer jeden w ich jadlo- 
sPisie była kwasowa seria Osiedle 
Swoboda, autorstwa Śledzia. Wy­
dawałoby się, że to nic szczegól­
n o :  opowieść o młodych kole­
bach, włóczących się po blokowi- 
sku. Kundzio, Smutny, Szopa, Nie­
dźwiedź i parę innych typów nie 
''■ajmują się niczym poza paleniem 
kawy, komentowaniem kompute- 
r°Wych gier, filmów i słuchaniem 
Clężkiej muzy. Czasem coś się wy- 
dar/.y; grupa anonimowych Mści- 

stłucze jakiegoś leszcza albo 
. ledźwiedź dostanie fuchę: pracę 
J‘lko pingwin - maskotka. Ten ko- 

rządził, bo był bardzo blisko 
Pfoblemów jego czytelników, miał 
było w ą, profesjonalną kreskę i moc- 
ny dowcip. Zero cenzury. Potęga 
Siodłowego języka. Z numeru na

„Blokersów”. Chociaż czas bohate­
rów wypełniała pustka, mogliśmy 
ponabijać się ich kosztem.

Ale „Produkt” to nie tylko 
„Osiedle...” W tym czasie, w jed­
nym z poznańskich mieszkań, 
gdzie tworzyła i imprezowała ban­
da komiksiarzy powstawały przy­
gody Wiląa, polskiego antyboha- 
tera, którego filozoficzno-klozeto- 
we teksty przykuwają do ziemi. 
Były też historie pachnące kulami. 
W „Sadze gangsterskiej” sparodio­
wano formułę brazylijskiego seria­
lu, a jego postacie przeniosły się 
z ciepłych plaż na polskie siłow­
nie. Tu wszyscy biorą, wciągają, 
a cały „serial” emitowany jest-pod 
szyldem Polshitu - najsłynniejszej 
stacji TV. Nie wiem, czy autor 
„Sagi..,” jeszcze żyje, ale ukrywa 
się pod pseudonimem. Twórcy 
Produktu to przede wszystkim do­
skonali obserwatorzy naszej rze­
czywistości. A wypełniają ją czę­
sto medialne oglupiacze: seriale, 
talk - show’y, rozmowy z... itp. 
Tego typu bzdetami żyją również 
bohaterowie historii z „Produktu”. 
Wprawdzie znalazły się tutaj po­
ważne serie, to jednak część humo­
rystyczna sprawiała, że warto było 
wydać parę zet na ten ciepły towar. 
Maniacy horrorów zawsze mogli li­
czyć na „Phantasmatę”, serial z kra­
iny dziecięcych koszmarów.

Będzie happy end
Tak sobie pisałem w czasie 

przeszłym, ale „Produkt” cały

dwójce wampirów robiących jat­
kę takiemu zespołowi, co w na­
zwie ma trójeczkę albo przeczy­
tać o perypetiach mieszkańców 
pewnej wsi. O takim miejscu ma­
rzy z pewnością znany wszystkim 
wujek Andrzej. Zmieniły się cy­
kle, na szczęście pozostał ten kli­
mat: mocny, hardcore’owy, wul-

OKŁADKA JEDNEGO ze
starszych num erów  Produktu

gamy. Mięso lata, ale upada lek­
ko. I niech tak pozostanie. A dla 
sentymentalnych czytelników po­
zostają Pięciopaki i Osiedle Swo­
boda w formie albumu, który miał 
już przyjść na świat. Niestety, uko­
chane dziecko Śledzia ma proble­
my. W końcu rodzi mężczyzna, 
dzwońcie po telewizję!

SEBASTIAN FRĄCKIEWICZ

książka
lilihlihll N ie  b ęd ę  m ydlił oczu , ż e  „Zbyt 

głośna sam otność” je s t now ością, 
bo autor -  H raba l ju ż  nie ży je  i siłą  
rzeczy niczego napisać nie m oże. 
Z a  to sta le uk azu ją  się now e w yd a­
nia je g o  ks iążek . D la c ze g o ?  Ten  
p isarz  je s t k lasykiem  d la  w szys t­
kich, którzy in te resu ją  się ku lturą  
Środkow ej Europy. P isarstw o H ra- 
bala to sw ego rodzaju próba uka­

zan ia  specyfiki i roli tego  ka w ałk a  S tareg o  Ś w iata . 
D otyczy to rów nież Polski A  „Zbyt głośna sam otność” 
jest chyba tekstem , który najpełniej to przedstaw ia. 
G łów ny bohater książki pracuje przy prasie do nisz­
czen ia  papieru. P rze z  ca łe  życie w ykonuje ten zaw ód.
I choć je s t zw ykłym  robotnikiem , posiada n iezw ykłą  
w ied zę . S kąd?  Tu liznął G oethego, tam  H egla, a  czy­
ta jąc  raz  po raz  książki, które go o taczały sta ł się s a ­
m oukiem . C zę ś ć  uratow ał i zgro m ad ził sp orą  ko lek­
cję. A  było skąd czerp ać  literaturę. K olejne w ojny i re­
żim y z  ch ęc ią  oddaw ały na p rzem ia ł ca łe  biblioteki. 
O t tak a  eu ropejska specyfika.
„Zbyt głośna sam otność” dz ie je  się na dw óch planach. 
Pierw szy, realistyczny to historia szarego  człow ieka. 
Drugi, paraboliczny m ów i tak  napraw dę o dz iedzic­
tw ie kultury, szacunku i n ienaw iści do niej. O bydw ie  
płaszczyzny s ą  ze  so bą n ierozerw alne i w  tym  cały  
urok. P o za  tym  spotkam y się z  hrab a low ską  obser­
w a c ją  przem ijania, zm ian y ducha czasów , rozkładu. 
Niby to proste, a je d n ak  w ażn e .

SEBASTIAN FRĄCKIEWICZ

B ohum il H rabal, Z b y t  g ło ś n a  s a m o tn o ś ć ,  
W yd aw n ic tw o  Ś w ia t L ite rack i
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komiks
Falang i czarnego  porządku to kom iks o historii i fa ­

natykach. Historii, dlatego że  pokazuje jej ciągłość i n ie­
zm ien ność m echanizm u. N atom iast fanatycy s ą  dz ieć­
mi historii, którzy nigdy nie zapom inają . A kc ja  opow ie­
ści zaczyn a  się w  m om encie, kiedy frankistow scy w e ­
terani p o w raca ją  do m ałej wioski, żeby  w yrów nać sw o­
je  rachunki z  czasó w  w ojny dom ow ej w  H iszpan ii. Jak  
w y g lą d a ją  ci ludzie po czterdziestu  latach? Pozornie, 
to tylko grupa starców, a le  dla nich faszystow ska ide­
ologia je s t w c ią ż  aktualna. O czyw iśc ie  pojaw ia się ta 

druga strona, czyli członkow ie republikańskich Brygad M iędzynarodow ych.
I tak  dw ie zgra je  staruszków  śc iga ją  się po całej Europie. Falangi doko­
n u ją  zam achów , brygady ich gonią, a  w  przerw ach m iędzy kolejnym  p rze­
szkod am i przyjdzie nam  ujrzeć obrazki z  now ym  pokolen iem  rew olucjo­
nistów: dzieci kwiaty, członkow ie R .A .F  itp. Z d a je  mi się, ż e  panow ie Bilal 
i Christin chcieli stw orzyć kom iks o b ezsens ie  rewolucji, zem sty i skraj­
nych ideologii. C óż, przesłan ie  je s t trochę za  bardzo  czyte lne. B anda  
em erytów  budzi raczej politow anie, a  sam  scenariusz gubi gdzieś głębię, 
pom iędzy kolejnymi etapam i pościgu za  falangistam i z  reum atyzm em . O  ile 
„Sen potw ora” czy „Polow anie” Bilala pow odow ały g ę s ią  skórkę, tutaj ra­
czej tego nie odczujem y. A le w arto przeczytać i obejrzeć ten album . Z rzę ­
dzę, bo od mistrza w ym aga się m istrzostwa.

SEBASTIAN FRĄCKIEWICZ

Enki Bilal & Pierre Christin, F a la n g i C z a rn e g o  P o rz ą d k u , W ydaw­
nictwo Egmont
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p ły ta
S z c ze rze  m ów iąc, c iężko  nap isać coś o  tej m uzyce. 

Jest dość trudna w  odbiorze, choć „trudny” to zbyt m oc­
n e  s ło w o . J e s t m a ło  k o m e rc y jn a , p rz e z  co  n ie w ie lu  
z  w as  sięgnie po tę  płytkę. M a m y tu bow iem  m ieszankę  
new  ja zzu , który dom inuje nad k lim atem  płyty o raz  w y­
cieczki w  stronę am bientu  czy n aw et no ise’a. P o jaw ia ją  

się ta k ż e  n a w ią za n ia  do rocka p ro g re syw n e g o . S ły c h a ć  to  ch o c ia żb y  
w  b rzm ie n iu  gitary. Jak w idać, panow ie w ybrali sobie dość rozleg łe pole 
do m anew ru . D o  tego dochodzi je s z c ze  dość transow a m onotonia, ob ja­
w ia jąca  się m ałym  urozm aicen iem  poszczególnych  utw orów  i trip-hopo- 
w a  rytm ika. D la niektórych ten opis m o że  być zn iechęcający. N ic bardzie j 
m ylnego! Ta płyta au tentyczn ie  w ciąga. Z  każdym  kolejnym  przesłucha­
niem dostrzegamy coś nowego. Zauważam y, że  każdy z  tych dziw nych, p rze ­
m ykających po uszach d źw iękó w  m a  jak iś  sens, a partie trąbki czas em  
tak  ch w yta ją  za  serducho, że  a ż  p łakać się chce. Lekkie zas trzeżen ia  
m am  do produkcji. P rzydałoby się trochę w ięcej przestrzen i dźw iękom , 
w ydobyw ającym  się z  instrum entów. Być m oże to tylko kw estia  gustu. 
D la tych, którzy m a ją  szerze j otw arte um ysły i lubią nocne podróże sam o­
chodem  po dużych m iastach jest to pozycja w ręcz  obow iązkow a.

SEBASTIAN MACIEJEWSKI

Ludzie, S o p o t  S u rro u n d , post_post,
ocena: 8/10
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HIP HOP
RAZ JESZCZE

O D  Z E R A  DO A N T Y -B O H A T E R A
J E Ż E L I  K T O Ś  S Ł U C H A  R O C K A  C Z Y  M E T A L U  I  N I E  W IE ,  CO 
T O  N I N Ę  IN C H  N A IL S , T O  N A D S Z E D Ł  N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S , 
Ż E B Y  T E N  “ Z E S P Ó Ł ” P O Z N A Ć .

W piątek 22 sierpnia o godzi­
nie 20.00 przy jarocińskim base­
nie odbył się koncert hip-hopwych 
składów z jarocińskiego podzie­
mia. Zarymowali dla nas między 
innymi Nowy Wymiar i Dwa Ob­
licza, a „gwiazdą” wieczoru byli 
Anonim Sqad i Stahoo. W prze­
rwie swoje umiejętności pokazali 
ziomale z Zero Grawitacji. Licz­

nie zgromadzonej publiczności, 
jak na tegoroczne basenowe kon­
certy, zaserwowali sporą dawkę 
breakdance’u i rozkręcili tym całą 
imprezę. Spora grupa osób bawiła 
się pod sceną i naprawdę pokazała, 
że warto dla nich grać. Jedynym 
mankamentem były chyba teksty, 
które dotyczyły głównie klatek 
schodowych i jarania zielska. Qna

A c h  c o  t o  b y ł  z a  k o n c e r t . . .

C złow iek sto jący za tym 
“zespołem” jest jednym z kole­
jnych znanych anty-bohaterów 
amerykańskiej kultury masowej. 
Jego muzyka nie należy jednak 
do “masówki” . Michael Trent 
Reznor urodzony 17 maja 1965 
roku w Mercer (Pensylwania) jako 
pięcioletnie dziecko uczył się grać 
na pianinie, później na saksofonie 
i tubie. Jego prawdziwa przygo­
da z muzyką zaczęła się w mo­
mencie, gdy zatrudnił się w studiu

inteligentnego synth-popu, którego 
mogliśmy wcześniej usłyszeć. Był 
bardzo ponury i trudny w odbiorze. 
W 1989 roku powstaje pierwsza 
płyta: Preety H ate M achinę  
zawierała ładne niemalże popowe 
melodie w otoczeniu zimnego au­
tomatu perkusyjnego i metalowo- 
rockowych riffów. Początkowo ta 
muzyka nie przyjęła się w medi­
ach, a wytwórnia odmówiła wspar­
cia. Z czasem NIN zaczyna zdoby­
wać popularność. Singiel z płyty Down

rock” przylgnęła do NIN na stałe, 
choć materiał ten wymykał się 
wszelkim klasyfikacjom. Hitem sta­
je się utwór Closer, który mimo tele­
dysku nie był zbyt często puszc­
zany w mediach. Poszło o dość kon­
trowersyjny tekst I wanna f.k y o u  
like an animal... Do kolejnej pełnej 
produkcji trzeba było czekać aż 5 
lat. Trenta można było usłyszeć na 
soundtrackach do filmów Natural 
Bom Killers Ołivera Stone’a, tost 
Highway Davida Lyncha (słynny

W sobotę 16 sierpnia w am­
fiteatrze odbył się cudowny roc-

NA ZDJĘCIU WOKALISTA
i g itarzysta N ew  M ad  A ge

kowy festyn, który miał zamknąć 
usta tym, którzy twierdzą, a ra­
czej do niedawna twierdzili, iż 
w Jarocinie nic się nie dzieje. Moi 
kochani, byliście w dużym błę­
dzie, impreza była „fantastycz­
na”. Na naszej hollywoodzkiej 
estradzie  w ystąp ili: Shadow 
Linę, New Mad Age, Rules, 
Born to hate, Sugar. Kapele gra­
ły dobrze. Woodstock może się 
schować. Tłumy, jakie przybyły na 
rockowe brzmienia sięgały aż po 
ruiny kościoła św. Ducha, a na­
głośnienie było tak mocne i ostre, 
że mieszkańcy Witaszyc nie mo­
gli sp a ć . J e d n ym  s ło w e m :  
BYŁO  SUPER!!! Tak, super 
może i było, ale dla tych, którzy 
wcześniej wypili (oczywiście 
wodę mineralną...). Koncert był 
nieciekawy, zespoły grały do­
brze, ale nagłośnienie jak zwykle 
zawodziło, publiczność też się 
nie bardzo wysiliła. Prowadzący 
potrzebował zdecydowanie jakie­
goś napoju energetycznego albo 
przynajmniej ośmiu godzin snu,

bo gadał bzdury, a ciche brawa 
oznaczały dla niego, że publika 
domaga się bisu. Szczerze, to te 
kilka osób, które poklaskały, 
poruszały rękoma tylko z czystej 
uprzejmości. Ludzie domagacie 
się im prez a siedzicie na nich 
jak na mszy albo nie przychodzi­
cie... Kapele, które grały, bardzo 
się starały, ale czy granie dla 
garstki osób ma sens? Odpo­
wiedzcie sobie sami...

Julia

nagraniowym Right Track i tam 
szorował podłogi. Po godzinach 
mógł w nim zostawać. Nie miał 
p ie n ię d z y  na z a tru d n ia n ie  
muzyków sesyjnych i postanowił, 
że sam będzie nagrywał wszystkie 
in stru m en ty . W tym  czasie  
powstała nazwa- Ninę Inch Nails.

P ierw sze dem o, m imo iż 
ciekawe pod względem muzyc­
znym, nie nadawało się do odtwar­
zania na żywo. Kolejny materiał 
odbiegał w znacznym stopniu od

it znajduje się na pierwszych mie­
jscach list przebojów, potem pow­
staje jeszcze singiel Sin, który zaw­
iera przeróbkę utworu Queen Get 
Down Make Love.

Prawdziwy przełom następuje 
w 1994 r, kiedy wychodzi płyta 
The Downward Spiral, przepełniona 
nihilizmem, furią, autodestrukcją, 
lecz posiadająca świetną produkcję
i... znakomite melodie. Płyta ta 
po łączyła to talny  kicz z ge­
niuszem. Szufladka “industrialny

utwór Perfect Drug) i na ścieżce 
dźwiękowej do gry Quake 1 (tak, tak, 
oczy Was nie mylą). W 1999 pow­
staje najlepsze, dwupłytowe dzieło 
The Fragile. NIN to tylko Trent 
Reznor! Sam nie dałby jednak 
rady. Na jego płytach pojawiają się 
stali muzycy sesyjni i zaprzyjaźnieni 
producenci tacy jak: Bob Erztn 
(współproducent The Wall), Peter 
Christoferson (Coil), Page HarniF 
ton (Helmet) czy nawet Dr. Dre-

SEBASTIAN MACIEJEWSKI

W ieloletni nauczyciel (liceum ) języka angielskiego  
skutecznie naucza, przygotowując do:

-  m a t u r y

-  e g z a m i n ó w  n a  s t u d i a

-  F i r s t ,  A d v a n c e d  C e r t i f i c a t e

-  b i z n e s u  ( B u s i n e s s  E n g i i s h )

-  u ż y w a n i a  j ę z y k a  w  p r a k t y c e

J a c e k  t y k o  ( o - 6 2 )  7 4 7 - 3 1 - 8 2

F.H.P.U. VISATOS
"wszystko dla biura i szkoły" H urł-Dełal

zaprasza od 18 sierpnia w nowych godz. 
otwarcia pn.-pt. 800-1800 , soboty 9°°-1300

P o l e c a m y :  -a tram en ty  i tonery
-  art. szkolne -d ru k i podatkowe
-  art biurowe -p a p ie ry  kserograficzne

dowóz towaru gratis (teren i okolice Jarocina)
t e l .  ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 2 6  4 8

k i n u
63-200 Jarocin 
ul. Szubianki 15 

Tel./fax (0-62) 747-42-47 
tel. (0-62) 747-86-47 
www.kinabiuro.com.pl 

e mail: kin9sc@kinabiuro.com.pl

H U R T O W N IA  O F E R U J E
art. biurowe, szkolne

J ę z y k  n i e m i e c k i

- małe grupy
• innowacyjne metody 

nauczania
• różne stopnie 

zaawansowania
luli ■ lilii* li*: inihi it.iliiu « »ki

......  ' papiernicze
komputery 
i akcesoria 

> ll *  kserokopiarki 
™ * kasy fiskalne
K O M P U TE R Y  juz od 1 .300  zl brutto 
M O N IT O R Y  17“ juz od 5 3 4  zl brutto 

D R U K A R K I juz od 2 1 9  zl brutto

t e l .  7 4 7 ^ 5 6 - 8 2
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1 PRAWO JAZDY 
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INFORMACJA 1 ZAPISY:
UWAGA JAROCIN ul. św. DUCHA 3i“

HURTOW NIA PROWADZI SPRZEDAŻ tel. 747-54-12, 0-605/ 254-87/1

KAS m - JAZDY 1 EGZAMINY W POZNANIU

FISKALNYCH-*- W -DOSTĘPDO PLACU 1 KOMPUTERA
•

-MOŻLIWOŚĆ OPtAT RATAMI 4*
S H A R ę -DOWÓZ NA ZAJĘCIA 1 EGZAMIN̂
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